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_ Henryk Sienkietwicz. 
To o com walczył. to czego poźądam 
Nigdy w żywocie moim nie oglądam, 
1... odtąd każdy co pójdzie przed ludem, 
By udarować dniem skazańców nocy 
Nim ujrzy chwilę odkupienia .. 

Wśród dziejów cierniowej drogi. 
U bram obiecanej ziemi, 
Nim dzień tryurrfu nastanie. 

3 Temi słowy maluje poetka tragizm Mojżesza, 
który wiódł naród izraelski do ziemi obiecanej, 
i chwili wejścia — nie doczekał. Toż i Sienkie- 
„kiewicz. Sienkiewicz jak Mojżesz prowadził dusze 
nasze do obiecanej przez wieszczów chwili wol- 
ności. On kształtował je w tej wędrówce, na pu- 
styni pozytywizmu — jako i tamten lud swój. 
A jak w chwili nieszczęść prorok wystawia „węża 
miedzianego, by pokrzepić upadających na ciele 
i duchu — tak autor „Trylogji* daje swoje dzieło. 

3 l ktokolwiek ujrzał blask jego, nie ginął du- 
chem, jak żydzi ciałem ginęli. 
RODAJIĄ 

archiwum 
harcerskie.pl 

Wreszcie los Sienkiewicza jak i Mojżesza jest 
pełen tragizmu. U bram obiecanej wolności, kona 
On, który niby słup ognisty wiódł lud swój przez 
ciemności niewoli. 

* Było to w roku 1916. Przez Polskę całą — 
od smereczanych szczytów Karpat do siwych -fal 
Bałtyku — od wschodu do zachodu echo żałosne, 
niby jęk przebiegło: „Sienkiewicz umarł*, 

I w tem było wszystko. Dusza jakby zatknęła 
się w żalu i jedynie w oczach widziałeś dopowie- 
dzenie reszty. Człowiekowi na duszę padł smu- 
tek jakby ktoś z bliskich, a serdecznych umarł. 

Hen daleko w wolnej, choć obcej ziemi Hel- 
wetów, zamknął mistrz oczy na wieki w 70 roku 
życia. ; 

Henryk Sienkiewicz : 
Okrzejskiej 7 maja 1846 r. 

" Lata młodzieńcze spędza mały Henryk na 
wsi, wśród tradycyj szlacheckich. Nauki średnie 
pobierał w Warszawie w gimnazjum Wielopolskiego 

urodził się w Woli 
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a kiedy je skończył, zapisał się na wydział filo- 
fzoficzno historyczny w Szkole Głównej w. War- 
, szawie. 
|| Wąfły i chorowity, tak mało zwracał na sie- 
| bie — jako student — uwagę, że kiedy. dowie- 
dziano się, że napisał powieść: „Na marne" — 
nikt nie chciał w to uwierzyć.  *-- | > 

i Szkole Głównej zaczyna Sienkiewicz pró- 
ować młodych skrzydeł, które go później wy- 

niosły na czoło pisarzy polskich. 
roku 1871 dostaje dyplom z ukończenia 

wyższych studjów i już wyłącznie poświęca się 
-« piśmiennictwu. Pisuje feljetony w gazetach, ulotne 
artykuły; krytyki i nowele. 
"Nim jednak o dziełach mówić będziemy, zba- 

; dajmy tło, na którym powstawały, żeby je lepiej 
zrozumieć. 

Jak wiemy w tym czasie, Polska e od stu 
prawie lat popadła w niewolę. O odzyskanie wol- 
ności . niejednokrotnie wszczynano. krwawe walki 
i w historji zapisywały się Racławice i Maciejo- 
wice, Legjony — Iganie i Grochów. Były wtedy 
jeszcze i dni chwały, lecz klęską się zawsze koń- 
czyły. 

A kiedy wreszcie w r. 1864 na stoku Cyta- 
deli W: kiej zawiśli na szubienicy ostatni 
przedstawiciele walki — umarła z nimi i wiara 
w czyn orężny, któryby wolność wywalczył. Inne- 
mi drogami do tego już zmierzano. W czambuł 
potępiono wszelkie porywy ducha — potępiono 
ideały romantyczne i wzięto się do zimnej, sza- 
rej pracy codziesnej. Realizowano hasło rzucone 
przez Francuzów: „bogaćcie się". Prąd ten zwany 
pozytywizmem głosił hasła pracy „u podstaw* — 
kielnią i młotem chciano budować Polskę. 

Lecz w rozpędzie przegalopowano: z czło- 
wieka zrobiono istotę, która miała pewne-cele 
utylitarne a już żadnego uczucia. | założenia po- 
Pozytywistów — w gruncie rzeczy dobre — gdy 
się nie oparly o drugą połowę istoty człowieczej 
o uczucie — nie wydały skutków dodatnich. Bo 
zapomniano, że naród zdrowy i żywotny bez 
ideału żyć nie może. Tembardziej Naród polski 
z temperamentem Swym © uczuciu niepośledniem. 

laczego jednak Sienkiewicz nie poszedł 
za ogólnym wtedy prądem i na roli pozytywistów 
zmaterjalizowanych wyrósł taki — jakim jest. 

Przypomnijmy sobie wpływy domu. Wycho- 
wany w atmosferze tradycyj szlacheckich, przejął 
się tą tradycją przeszłości i pomimo że począt- 
kowo w swej twórczości drwi ze współczesnego 
szlachectwa, to jednak prędko się rehabilituje. 

W. humoreskach — to pozytywista, postępo- 
wiec, jednak kiedy pisze nowele „Stary Sługa" 
i Hania, to nieodrodny syn tradycyj szlacheckich. 
Świst szabli ojcowskiej najżywiej doń przema- 
wia. Tak więc Sienkiewicz odłącza się od tych, 
którzy na przeszłość plwali, lub tylko w teraźniej- 
szości pozytywistycznej widzieli cel. Albowiem 
widział dobrze, że oni już wkrótce tylko za zy- 
skieim gonić będą — za bogactwem, a Sienkiewi- 
czowi chodziło o to, by jakieś idee wyższe ży- 
ziem kierowały i bynajmniej nie mrzonki. W tym 
też duchu, oparty o przeszłość Polski, będzie 
działał, zaprawiając się tymczasem na nowelach. 

archiwum 
j|=| harcerskie.pl 
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Piękne są one i niepowszednie. Czy to ma- 
lujew „Szkicach węglem” . dolę ludu wyzyskiwa- 
nego, .czy dolę „Bartka Zwycięzcy”, zniszczonego 
przez wroga, któremu tak bardzo służył, czy dolę 
Wawrzona. który za chlebem poza ocean się pu- 
Ścił, nie wiedząc, że i w Lipkach miałby nadto. 

: Najpiękniej. przemówił Sienkiewicz - Polak 
w „Latarniku*: W tym czasie bowiem autor „La- 
tarnika" wędruje: Poza krajem — w Ameryce, 
odczuwa co fo jest fmiłość Ojczyzny i do niej się 
modli słowami Mickiewicza przez usta Skawiń- 
skiego: Litwo, ojczyzno moja... +1 > 

A cóż się w kraju wtedy działo? 
Oto dusza polska skurczyła się, wyschła — 

jodświadomie może ją kto napoi i zginąć nie da. 
Knczae, mniejwięcej w kilka lat po powrocie 
z podróży wystąpił" Sienkiewicz. ś 

Na szarzyznę życia wyjałowionego pozyty- 
wizmem zesłał prześliczne blaski cudnego mirażu 
wielkiej bohaterskiej przeszłości, blaski, które 
płynęły z dzieła p. t. „Ogniem i Mieczem”. 

Pierwszorzędną zaletą tej powieści, to świet- 
ne tło historyczne. Z krańca w krańce Rzplitej 
wodzi się tłum szlachecki — cała szlachecka 
R lita. Ży jskowe, spo- 
łeczne, szlachcic wszelaki, różne autoramenty, 
różne usposobienia, złe i ujemne strony polskiej 
braci, gotowej do korda, do tańca i różańca, do 
kufla i burdy, do wojenki skorej, o wąskim świa- 
topoglądzie lecz mającej jednak przedstawicieli 
zdrowego rozsądku — oto istota powieści. Bo- 
haterem jest cały gmin szlachecki, oddany ne o- 
brazie stworzonym z niebywałą plastyką, rozdrga- 
nem tysiącem barw, mieniącemi się gorącymi to- 
nami, blasków życia tej szlachty. Druga zaleta 
to polskość tej powieści. Dusza Narodu łaknęła 
tej swojskości — a dawno książka tak nie dy- 
szała, jak ta polskością. Pragnęła szerokiego tchu 
dla przytłoczonych piersi — a dawno książka nie 
była jak ta zdolną do budzenia wspomnień, ma- 
rzeń, entuzjazmu. 

Wkrótce potem wydaje Sienkiewicz drugą 
powieść p. t. „Potop". Po czasach kiedy Polskę 
niszczył płomień i nóż hajdamacki, przyszedł za- 
lew szwedzki. Nad nieszczęsną Polską rozpętały 
się burze i zdawało się, że już znikąd ratunku 
nie masz. Qdy wtem po kraju ruchanie: „Jasna 
Góra*. Ożyły wtedy serca — dłoń silniej miecz 
ujęła i Szweda nie stało. 

Potop jako utwór jest wystawieniem wiel- 
kości. Wielkość ducha, która przejawia się w sze- 
regu rycerskich zapasów z najezdcą szwedzkim. 

Trzecią częścią „Trylogji* jest „Pan Woło- 
dyjowski". I tu jest wielkość, która oddając ży- 
cie za Ojczyznę — niema tej ofiary za nic. 

Walka pod IKamieńcem, w której bohater 
ginie, serca czytelników napełnia smutkiem. 

Całość podobna jest w koncepcji do po- 
przednich utworów. 

Dziełem „Quo Vadis" rozsławił Sienkiewicz 
imię Polski szeroko po świecie. 

Rzym potężny, pogański, padający przed 
Boraa Chrystusową — to prototyp drapieżców 
olski. 
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A z drugiej strony, mamy co innego. 
To zobrazowana walka o najświętsze praw- 

dy — o pat, ideały ludzkości: 
„Pro Christo* Pokazał nam jak się kocha 

rystusa, aż do męczeństwa, jak przedtem po- 
kazał, jak się kocha Polskę aż do bohaterstwa. 

W tem wszystkiem leży to, że Sienkiewicz 
jest wychowawcą Narodu i jeżeli wielka wojna 
zastała w nas ducha rycerskiego, gotowego do 
walki o swoje prawa, to musimy stwierdzić, że 
słowo Sienkiewicza stało się ciałem, 

Sienkiewicz nietylko był wychowawcą Na- 
rodu ale i młodzieży. 

W „Pustyni i Puszczy" dał nam całe przy- 
kazanie jakim ma być potomek Kmiciców, Skrze- 
tuskich i Czarnieckich. Ma być Polakiem, miłują- 
cym Boga i Ojczyznę, Prawdę, Rycerskość i Ludz- 
kość całą. ; 

To, co potem B. Powell ujął w swoje 10 
praw dla skautów, to już przedtem Sienkiewicz 
to zrobił w formie żywej i pięknej. 

Wychowując młodzież na miarę swych boha- 
terów, mógł Sienkiewicz powiedzieć o sobie sło- 
wami Wyspiańskiego: 

„Ja nie jestem jak tylko fantazją, 

zm duszą... 
Ale ze mnie przyjdzie moc 
Poczęta z moich słów, 
Moc, co pokruszy pęta 
Co Państwo wskrzesi znów, 

Eugenjusz Legaj. 

SAF 
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Z CYKLU: „HARCE NOCNE". 
CZUWAJ! 

(Wrażenia z wycieczki) 
Była Noc. Ciemna noc bezgwiezdna i bez- 

księżycowa, ale cicha i pogodna. Wiatr ustał, 
więc drzewa stały ciche, milcząc, jakby zadumane 
o sy miniowej przeszłości. 

głębi ciemnego. boru błyszczy ognisko i 
słabe blaski rzuca na sąsiednie drzewa i rozbite 
szałasy. To biwak harcerzy. Wszyscy śpią spokoj- 
nie, tylko jeden czuwa. W cieniu dębu — olbrzy- 
ma, oparty o jego pień, stoi nieruchomo postać 
harcerza — wartownika. Sen morzy go, bo dzień 
cały spędził na ćwiczeniach. Ale on otrząsa się 
energicznie, wytęża zwrok wgłąb lasu, a na po- 
moc wysyła słuch i czuwa. 

Wywołuje w pamięci postać Wołodyjowskie- 
go, Longimusa Podbipięty, Ruszczyca i innych 
tych czynnych żórawi, co dzień i noc czuwali na 
krańcach Rzeczypospolitej, aby zapewnić jej bez- 
pieczeństwo granic. 

Wydaje mu się, że to on jest tym rycerzem, 
tym husarzem skrzydlatym. W żelaznej zbroi, na 
koniu w żelazo okutym, z ośmio łokciową kopią 
w ręku stoi na kurchanie, a pod jego czujną stra- 
żą śpią spokojnie i bezpiecznie towarzysze broni. 

Spijcie! Bo nim blyśnie świt zerwiecie się z 
twardego łoża idosiadłszy swych ognistych ruma- 
ków, z szumem skrzydeł i łopotem rozwiniętych 
sztandarów runiecie na zwarte szeregi nieprzyja- 
ciół, aby je zetrzeć w proch i pył. 

gdy który z was padnie, wierni towarzysze 
wykopią własnemi rękami grób zdala od rodziny, 
zbiją z nieheblowanych desek trumnę i włożą do 
ziemi, a na pożegnanie zanucą pieśń pogrzebową 
1 rzucą hasło: „Czuwaj.* 

Czarny Kruk z nad Buga. 
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Polacy przyzwyczajeni do wolności zawaro- 
wanej konstytucją, car — do bezprawia. 

Omijał więc jak mógł więzy prawa krępujące 
jego despotyzm, i wreszcie zupelnie je zlekcewa- 
Żył. 

k W Polaku dusza wrzała, a ręka szukała sza- 
bli przy boku, by mścić swe zniewagi. 

mało jeszcze tego było. Polską bezpośred- 
nio rządził wieiki książę Konstanty, człowiek o 
instynktach zwierzęcych. Carowi brat się wściekł, 
więc rzucił go na Polskę, niech jadem swym za- 
rąża... jak mówi Słowacki w Kordjanie. 

końcu miarka się przebrała. 
Idee wolnościowe nie zagesiy nigdy, zaś wy- 

padki ostatnie były iskrą tylko. 
Nadeszła pamiętna noc 29 listopada, Tłu- 

Gość   O
   

a Morza, 
„l nadszedł ów dzień, kiedy lew polski bu- 

dzić się począł i ciskać pioruny ze swych oczu, 
ziemia polska zadrżała w swych posadach, a wróg 
zbielałemi wargi szeptać począł: 

„Co będzie?" 
f wstrząsnął się i odrzucił lew polski — 

precz, twardy but ciemięzcy i ruszył w bój, a za 
nim cały kwiat młodzi polskiej z okrzykiem 
„Śmierć wrogom!” 

I stalo się, co się stać musiało! — wybuchła 
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    mione zarzewie buntu ducha P i y 
i zajęło się ogniem jasnym, wielkim.. Ź głowy 
cara zdarto skradzioną przezeń „Koronę Chro- 
brych, Kazimierzów" zostawiając tron do rozpo- 
rządzenia próżny”. 

A. dokonała tego Młodzież! 
Wiekopomny czyn Podchorążych otworzył 

nową_karte dziejową. 
apisały się na niej serdeczną krwią zgłoski 

złote o zwycięstwach, o bojach nieśmiertelnych. 
tało się inaczej. Zaczętem dzielem zachwiało 

to, co g: przekleństwem naszego *bytu narodo- 
wego. Powstaniem zachwiała niezgoda! 

o było wodzów wielu, lecz żaden z nich 
nie dorósł do stanowiska wodza naczelnego, choć 
każdy chciał nim być. 

To też, choć, dzieje Polski rozsławiły się 
Olszynką, choć wielkie Dembe. Iganie 
mówiły o bohaterstwie Polaków — powstanie 
upadło. 

Nastąpiło oblężenie Warszawy. 
Otoczona fortami broniła się Stolica j 

raniony — niestety we własnej już ja 
cze raz zablysło imię Polski w ni stelnej 
obronie Woli, by potem w ciemność tem większą 
jeszcze pogrążyć. 

Powstanie skonało. Lecz czy i tylk 
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wróg po- 
śpiesznie opuszczał stolicę. 

Po szeregach zwycięstw, słońce wolności 
blędnąć zaczęło. Dlaczego? Czy brak było zapału 
i chęci do czynu? Czy żałowano krwi ofiarnej 
dla kraju? Nie! 

Brak było wiary, tylko wiary w zwycięstwo— 
u wodzów. 

Powstanie upadło! 
Ale Duch Narodu żył, krew ofiarnie przela- 

na na Oltarzu Ojczyzny nie popłynęła na marne. 
ic to, że usiano tajgi Sybiru tysiącami mo- 

gił bohaterów naszych. Duch Narodu był i cier- 
piał wytrwale. 

I nie przelękły go prześladowania, zacisnął 
usta na widok szubienic 64 roku i czekał -— tlił 
się, ale nie wygasł. 

Aż przyszedł dzień porachunku dziejowego, 
Duch Narodu powstał. 

znów błysnął oręż polski na arenie świa- 
ta. Polała się obficie krew młodych zapaleńców, 

iw zwycięstwo za wolność szli umierać, 
okilny i Łowczówka. 

Pą dniach chwały przeszli klęski — Szczy- 
piorna i aresztowan 

Wróg czuwałl h 
ecz Duch narodu żył zbudzony c: 
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    | | 5 > i pó: / | Bo każda kropla krwi polskiej, co wsiąkła w zie- em „trylogii. | jeszcze nie zatrzasnęły 

| owstanie Listo adowe 
| mię ojczystą — była AGD wolności — każda się dzwierza (wierd j Magdenburskiej ze ukocha- 

| 7 . iza wylana nad niedolą kraju i braci — byłakro- nym brygadjerem, a już waleczne zastępy formo- 

> plą wypełniającą kielich goryczy. który się kiedyś wał we Francji „bł ódz! 

  

aWalka o wolność gdy się raz zaczyna, 
Z krwią ojców spada dziedzictwem na syna 
Sto razy wrogów tłumiona potęgą 
Kończy zwycięstwem... 

1» To cała ideologja życia Polski porozbio- 
rowej. W słowach tych zawierało się wszystko o 
czem Polak myślał i czego pożądał, czem żył i w 
co wierzył. 

Ita wiara zwycięską walką o wolność stwo- 
rzyła wielki czyn Kościuszkowski. 

I rozlśniły się karty historji naszej wielkiem 
bohaterstwem. Zajaśniały imionami Dubienki i 
Racławic... lecz nie czas było Tobie Polsko je- 
szcze. Od Maciejowic i Szczekocin przyszła 5orz- 
ka chwila, zawodu, ale nie zwątpienia. Bo ot. w 

archiwum 
harcerskie.pl 
> 

kilka lat potem z za Alp do Polski dobiegła pieśń 
— wiara. „Jeszcze... nie zginęła. 

(Jeszcze Polska nie zginęła, — 
Póki my żyjemy.,.) 

W obcej ziemi właśnie bił się i śpiewał żoł- 
nież legjonista. Tą pieśnią żył — i ona go na ar- 
maty wiodła ... 

Lecz czara nieszczęść i goryczy nie przechy- 
liła się jeszcze. Legjony upadły wraz z Napoleo- 
nem. 

Kongres Więdeński utworzył nem Królestwo, 
a na króla powołał — cara rosyjskiego. 

Car —- władca niewolników i dziczy — Kró- 
lem wolnych Polaków... Na większą igraszkę Los 
zdobyć się nie mógł... 

    
wychylić musi, każde męczeństwo polskich sy- 
nów i dzieci było paliwem ognia wolności, kiedy 
ten znów zapłonie. 

| nie zginęła nasza Ojczyzna. 
Duch polski wykarmiony bohsterstwem przed- 

ków swoich, chwałą dni słoneczn ś 
oczyszczony ogniem, męczeństwem i katuszą — 
ten duch dał nam Czyn Legjonów Piłsudskiego, 
wywalczył Ojczyznę i stworzył „Cud nad Wisłą"! 

Więc Wam, duchom jasnym i wielkim z pól 
Grochowa, Stoczka i Woli, którzyście dla 
wzorem byli, niech będzie wieczna cześći 
Świetlane Wasze postacie były i będą 
zami w służbie świętej dla Ojczy 
młodzież palska iść będziemy Waszemi ś 

   

       

    

  

      

  

E. Legaj. 

| nadszedl rok 1919, butni najezdcy opuścili 
kraj po latach niewoli. -u5/ MOPOŚ 04 

Słońce wolności zeszło, aby niezejść więcej, 
więc nie płynęła na próżno krew całych pokoleń 
na wszystkich krańcach świata, nie napróźno 
szły na Sybir szare, nieznene szeregi mięczenni- 
ków? Duch Narodu żył, trwał i przetrwał. 

  

G-cki. 

 



BY MM | zzz 
Świder, 8.V11.1924. 

Cudowny wieczór, miesiąc iskry ciska, 
Niebieskie szlaki gwiazdami usiane. 
Ognisko płonie, a obok ogniska 
Postacie dziewcząt w mgle sinej rozwiane. 

około cisza — czasem wiatr poruszy 
Lekkim podmuchem drzew gałąski małe, 
Czasem coś szepnie do serca, do duszy, 
Druhny nie czują — zasłuchane. całe, 
Bo mówi do nich Komendantka droga, 
Baśń o człowieku, który szedł przez życie 
Trzy dary niosąc dla Chrystusa Boga, 
Szukał Go, szukał i lzy ronił skrycie, 
Niemógł zobaczyć świetlanej postaci. 
Szedł i znów szukał, Crystusowe dary 
Oddał nędzarzom — Bóg mu to zapłaci 
Lecz on posmutniał, niósł dary dla Boga 
I oddał wszystko, jakie przed nim stanie 
Zapłakał biedak i zdjęła go trwoga. 
Więc zrozumienie zesłałeś mu, Panie! 
Słuchają Druhny, a w duszach się budzi 
Pragnienie pracy dla całego świata, 
Przyjaźni co by ogarnęła ludzi, 
Marzeń cudownych rój cały nadlata. „WIETRZYSKO" 
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Ach! Ileż się 

dości życia. A jednak nigdy nie ma jej za dużo. uczuć w sobie przedewszystkiem godność własną. 

isze, ileż się mówi o tej ra- Jakże więc? — Będę mówić prosto. Musimy 
Jesteśmy przygnębieni, zamyśleni, chmurni. Może, 
a napewno jest wiele przyczyn tego. 

„ Zbyt często w młodym wieku, wtedy, gdy ro- 
dzi się u nas siła i męskość, obarczeni jesteśmy 
zbyt ciężką, jak na młode siły — taczką życia. 
Wtedy, gdy poraz pierwszy spotykamy się w ży- 
ciu z ludźmi — życie staje przed nami twarde, 
nieubłagane, złe, często i ludzie źli, obojętni, za- 
jęci tylko sami sobą — niechcący, nieumiejący 
już nawet dać nam z siebie coś dobrego. 

To wczesne borykanie się z trudem życia 
już w zaraniu lat naszych ryje na czołach zmar- 
szczki zadumy, w mózgu zostawia ciągłą, nudną 
myśl — potrzeby walki, borykania się. I nic więc 
dziwnego, że poważniejemy, że zamykamy się — 
jak wszyscy w sobię — że stajemy się ponuremi. 
Tylko jednostki niezwykle silne, lub niefrasobli- 
we stać jest na to, aby się w tych warunkach 
śmiały do życia i ludzi. 

jednak my sami i dla samych siebie zdo- 
być musimy radość życia. 

Dojść do niej można przez poczucie siły. Tej si- 
ły nietylko fizycznej, ale moralnej — duchowej. 
Trzeba uczuć w sobie jakąś wartość; trzeba tę 
wartość swoją dla siebie samego czynami codzien- 
nemi dowieść, upewnić się i wzmocnić w niej. — 
Trzeba mieć sprawiedliwy sąd o czynach własnych 
i niezmordowanie czuwać nad sobą. — Każde 
własne uchybienie karcić z podwójną surowością 
i poprawiać na ile się da. Trzeba poczuć się nie 
wykpiszem i oszustem innych. Trzeba rozmiłować 
się w prawdzie i nią chcieć życie swoje wypełnić. 

Poczuć w sobie godność własną i twardą 
walczyć o jej zachowanie — to tylko dać nam 
może uśmiech pogody i radości życia. 

Jestem wolny, prawy i silny! Więc cóż złego 
może mię spotkaćl.. Niepowodzenie przetrwam 
lub złamię! — To dewiza, z którą iść trzeba w 
życie. 

Siwy Sęp. 
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fciuny majq uszy. 
Cóż Zocho robisz tak niedowierzającą minę, 

myślisz że cię „bujam*? Wcale nie, powiem ci 
nawet więcej — ściany umieją filozofować i: wy- 
powiadać swoje zdania, o których tratności możę 
cię zaraz przekonać, ę 

ewnego razu weszłam do sali, gdzie dość 
często odbywały się różne nasze zebrania, Sie- 
dząc chwilę w samotności i ciszy, usłyszałam 
cichutką rozmowę. Czyżbym się myliła? Ale nie, 
najwyraźniej słyszałam, że cztery Ściany pokoju 
w.którym się znajdowałam, wiodły między sobą 
następującą rozmowę: Ach! mówiła jedna, jak ja 
kocham tą młodzież, pełną ochoty do życia. Tak 
bardzo lubię patrzeć na te wesołe twarze, słuchać 
tych gam szczerego śmiechu... 

stój droga, mówiła druga, słuchając twych 
słów możnaby sądzić, że młodzież śmiać się tyl- 
ko potrafi i nie więcej. O, zawołała trzecia, wi- 
działam ja inne wyrazy twarzy u tych naszych 
upilów. Przecież nieraz na zebraniach można 
be zobaczyć poważne twarze, ze skupieniem 
zmarszczone młodzieńcze czoła, — Czuje się 
wtedy, że to naprawdę są ludzie z których wy- 
rośnie chluba tej ziemi na której żyją. Ija, rzekła 
czwarta, widzę to wszystko co i wy, ale smuci 
mię pewna wada tej kochanej y.. O, już 
ty zawsze znajdziesz dziurę w całem! — oburzy- 
ły się wszystkie. A jednak tak jest, mowiła swoje 
czwarta. Powiedźcię mi ile to pięknych  projek- 
tów, ile postanowień słyszymy na każdem zebra- 
niu. Z jk zapałem ta młodzież układa plany 
przyszłej Po. lczy nie zauważyliście, że na 
następnym zebraniu, przechodzą do porządku 
dziennego, nie bacząc, że z tego co postanowili 
na: poprzednim zebraniu, nie wiele zostało wpro- 
walladne w czyn. Tak, tak to święta prawda, po- 
wiedziały chórem inne ściany. Młodzieży brak 
silnej woli i dlatego wiele pięknych rzeczy koń- 
czy się tylko na zapale. 

Dalej już nie miałam odwagi słuchać. Ucie- 
kłam więc zawstydzona. I jak myślisz Zocho, czy 
ściany miały słuszność? Tak, i ja tak pomyślałam 
i odrazu postanowiłam opowiedzieć to w „Go- 
ściu« byśmy bardziej nad sobą czuwali. A "gdy 
już wykorzenimy z siebie tą przykrą wadę, zgrze- sie ją i podsłach 

ścian, które są Świadkami naszych zebrań i„poż 
stanowień. 

« Emcha. 

L nit katterttiog. 
GHARBIN. 

Oderwane od ziemi ojczystej i daleko od 
Niej przybywające — dzieci polskie, tem silnej 
zwierają dłonie, tem szczerzej kochają wielką 
nadową Ideę Harcerstwa. Dwie drużyny Charbiń- 
skie — żeńska i męska, pracują bardzo dobrze, 
ich program obejmuje catokształt wychowania 
narodowego — zagadnienia z ideologji i wszyst- 
kie umiejętności, które potrzebne są w życiu 
codziennem. 

lm serca stęsknione — często każą śpiewać 
piosnki pełne smutku — ale obok tych smutnych 
wiele hartownych, wielkich, możnych, utwierdza- 
jących w świętem ukochaniu jasnych prawd. 

— Wrócimy do kraju, albo i nie — ale pra- 
cować musimy, ażeby móc powiedzieć: „a każdy 
syn Twój, będzie ciebie wart”. 

Niema zwątpienia i niepewności, ani śladu 
cichej biednej rozygnacji. Jest siła którą tworzy 
rozumienie wielkiego, RA „Czuwaj”. 

'zuwaj — co otworzy dusze na piękno, do- 
bro, wiarę. j 

Każde słowo z Polski niesie im radość, łzy, 
i i wdzić ść b i „ kaźżd: 

podnieta wznieca ducha i tworzy coraz większy 
cud — oni tworzą Polskę — gdzieś poza krań- 
cami Europy. 

ażda z drużyn liczy po 40 z górą człon- 
ków, prowadzonych przez młodych, ale dzielnych 
instruktorów. 

Ostoją drużyny jest Dom Polski w Charbinie. 
Jadwiga Zienkiewiczówna. 

Warszawa, 17.X1 1924. 

mowie i— 

KOWEL. 
Udział Harcerstwa Kowelskiego na Zlocie Narodowym. 

la Pierwszy Narodowy Zlot Harcerski w. 
Warszawie (3-10 VIII r. b.) wyruszyła z Kowla 
|-sza Kowelska druż. im. Zawiszy Czarnego pod 
dowództwem Komendanta Drużyny dha Stenisła- 
wa Rosta i b ha Jana Dutkiewi 

Pomimo _wielu trudności jak: koniec roku 
szkolnego w Gimnazjum Kowelskim z którego re- 
krutowała się znaczna część Drużyny, tudzież za- 
jęć praktycznych w Szkole Mierniczej, z której 
znów pochodziły prawie wszystkie szarże Druży- 
na wyruszyła na. Zlot w sile 23 ludzi (2 niepoje- 
chało z powodu choroby), z własnym namiotem, 
z własnym zaprowiantowaniem, rynsztunkiem i 
w swem barwnym wołyńskiem umundurowaniu. 
Obóz który rozbito pe przybyciu na pole siekier- 
kowskie pod Warszawą odznaczał się wygodnem 
urządzeniem, pomysłowością, a nadewszystko. 
iście artystycznym wyglądem zewnętrznym. *'* 

Można było zauważyć ładnie udekoro! 
namiot główny, namiot własnej centrali telefoni- 
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cznej murowaną kuchnię (jedyną na Zlocie), 
most | Dr. BE spacerowy i t. p. 

, To też obóz, najefektowniejszy w całej Cho- 
[ragwi Wołyńskiej, był przedmiotem licznych zdjęć 
fotograficznych zwiedzających go Warszawiaków. 

j lo konkursów i popisów Drużyna stawała 
j(o zgrozo jedna z całego Wołynia!) tylko ciągła 
służba przy Kom. Chor. i Komendzie Głównej 
Zlotu krzyżowała wszelkie plany Drużyny. 

Pomimo to zdobyto 25 punktów za które 
Drużyna otrzymała 2 nagrody w postaci książek 
(niestety jedna, jedyna z całego Wołynia...) Ogól- 
ne zainteresowanie i podziw budził wśród star- 
szyzny Zlotowej i zwiedzających obóz gości—bar- 
wny strój I, Drużyny, tak, że dawały się słyszeć 
szepty śród publiki: to pewno z Podhala, „z Za- 
kopanego*, nie — to pewno Węgrzy..." a to ma- 
szerowali kowelanie z nad Turji... 

W wolnym czasie drużyna partjami zwiedza- 

afchiwum- 
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„ ła Stolicę, pod kierownictwem Komendanta Druż. 
Zwiedzono Zamek Królewski, Muzeum Narodowe, 
Muzeum Wojskowe, wojskowy park lotniczy na 
Polach Mokotowskich, piękniejsze ulice i pomniki. 

Dnia 9 lipca Drużyna zwijała swe flagi i ze 
Śpiewem na ustach, z widokami lepszego jutra w 
oczach, z zapałem w piersi powracała w swe ci- 
che kresowe zakątki. 

Powracała, by stanąć na rok przyszły do no- 
wej, bardziej świadomej celów pracy. Wrażenie 
Zlot Narodowy wywarł ogromne. ; 

Szkoda tylko, że na Złot Międzynarodowy 
w Kopenhadze nie mogła drużyna wysłać swej 
delegacji. A tam było podobno co oglądać, — 
ale to na innem miejscu. 

Mamy nadzieję, że i nasz przyszły Zlot Na- 
rodowy jeszcze będzie świetniejszym, liczniejszym 
i lepiej zorganizowanym.żż 

Czuwajcie Kresowe Drużyny! W-ski. 

  
l 
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Zamość. 
W Zamościu istnieje 11 drużyn: 6 żeńskich 

i5 męskich, Harcerek jest 234. Harcerzy 141. 
Ogółem młodzieży harcerskiej 365. 

Dnia 15 października na cześć patronki dru- 
żyny, urządziła I żeńska drużyna wieczornicę, na 
której wszystkie druhny Świetrie się bawiły. 

Nauczycielstwo Górnośląskie, a Harcerstwo 

W ostatnich czasach wzrosło wśród nauczy- 
cielstwa górnośląskiego zainteresowanie się ru- 
chem harcerskim. 

Dowodem tego jest wstąpienie całego szere- 
gu sił nauczycielskich w szeregi harcerskie. 

(W Nowej Wsi podczas uroczystości przy- 
rzeczenia w dniu 5 października złożyły przyrze- 
czenie 2 nauczycielki i 3 nauczycieli). 

Dom harcerski, 

W Niwce, w Hufcu Mysłowieckim powstał 
pierwszy dom harcerza na Górnym Śląsku, sta- 
raniem I m. dr. Harc. 

Zmiana odznak i umundurowania w ZH.P. 

Punkt 18 N.Z.H. P. L. 16 donosi, że wkrót- 
ce wyjdzie z druku częściowo zmieniony regula- 
mia odznak 1 umundurowania, obowiązujący w 
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Harcerskie. : 
Liczba harcerzy 
na całym świecie wynosi 1,816,000 harcerzy, 

harcerek 586,000. 5 

Nowy majątek harcerski. 

Inż. J. Ostrowski ofiarował Harcerstwu 6- 
morgową posiadłość Suchedniów w Kieleckiem. 

Harcerska Szkołą Instruktorska 

została dnia 12 października poświęcona, — 
znajduje się ona w Łomęcinie, środowisku Wiel- 
kopolskiego Oddziału Z. H. P. 

Skauci, a Liga Narodów. 
Liga Narodów, pojmując niezmierną donio- 

słość zwiedzania przez młodzież obcych krajów, 
i zawiązywania w ten sposób węzłów przyjażni, 
rozesłała do państw Ligi zapytanie: jakiego ro- 
dzaju ułatwienia w podróżowaniu może każde z 
nh przyznać wycieczkom łodzieży skautowej. 
I oto odpowiedzi wpływają kolejno do sekretarja- 
tu Ligi tak, ze wycieczki skautowe, które wybie- 
rałyby się ha zwiedzenie Czechosłowacji, Węgier, 
Jugosławji, Bułgarji, Szwajcarji lub Chin, mogą 
korzystać tam z 50-procentowej zniżki na kole- 
jach. Inne kraje przyznały skautom różne zniżki 
zastrzegając sobie jednak prawo przyznawania zni- 
żek kolejowych dla młodzieży skautowej tych kra- 
jów, w których nawzajem własna ich „młodzież z 
tych zniżek korzysta. 

Co słychać w drużynach? 
Praca w drużynach podobno wrc,p,aż kipi”, 

podobno dość często odbywają się zebrania dru- 
żynowych, na aa ych omawia się przeróżne „wa- 
żne* sprawy, podobno odbywają się często zbić! 
ki hufca, podobno też hufiec w Rocznicę Listo| 
dową urządził publiczny wieczór w Resursie miej- 
skiej. Tak| Ale to wszystko — podokno, bo 
o tem redakcja „Gościa* nic nie wie. Sprawozda 
nia z zebrań, a z niektórych drużyn kroniki nie 
są do redakcji nadsyłane. 

Czyżby drużyny niewiedziały o istnieniu wła- 
snego organu? "ego nie powiem. Brak jest tyl- 
ko zrozumienia, że pismo w takim środowisku — 
jakim jest Chełm, jest potrzebne, aby szerszy o- 
gół wiedział, jak harcerze pracują, a tego właśnie 
zrozumienia u nas jest wielki brak. Szkoda! 

Z nadesłanych nam kronik niektórych dru- 

  

  

a dowiadujemy się, że praca w drużynach żeń- 
skich w stosunku do miesięcy poprzednich zna- 
cznie posunęła się naprzód, Co do drużyn męs- 
kich — niestety—nic nowego powiedzieć nie mo-. . 
żemy: brak kronik. 

(Ach! ta obowiązkowość!) 
a terepie Gimrazjum rej wodzi I drużyna 

żeńska, pobijając męską, której ruchliwości nie- 
można zauważyć. 

prócz owocuej pracy wewnątrz drużyny 
(patrz ogłoszenie!) I żeńska drużyna bierze czyn- 
ny udział w życiu szkoły, naprz. zorganizowała 
wieczór ku uczczeniu Listopadowego Powstania, 

Najliczniejszą z drużyn żeńskich jest Il-ga, 
liczy bowiem aż 7 zastępów. 

raca w zastępach postępuje naprzód, rywa- A 
lizują zastęry o pierwszeństwo w drużynie, Star: 

. 
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sze druhny opracowują referaty, przez które za- 
poznają się z pracą harcerską w szerszym. zakre- 
sie.. Powstała również” -w łonie drużyny sekcja 
korespondencyjna, mająca na celu nawiązanie sto- 
sunków z druhnami, które opuściły zakład, 

W dniach 9 i 10 listopada odbyła drużyna 
wycieczkę do Krzywo-Woli, tam w miejscowej 
szkole, którą prowadzi jedna z druhen, urządziły 
druhny uroczysty wieczór, na treść którego żło- 
żyły sie: śpiewy, deklamacje i bajka, 

Il żeńska liczy obecnie 18 druhen w 2 zastę- 
pach. Pracę utrudnia wielce nawał pracy szkol- 
nej i brak lokalu na izbę. Jednakże druhny nie 
tracą na humorze i różnymi sposobami starają się 
czas uprzyjemnić. Drużyna organizuje referaty 
ze wszystkich dziedzin, nad któremi druhny pro- 
wadzą ożywioną dyskusję. 

Dnia_19 pażdziernika odbyła druż 
czkę d» Dorohuska, Wyrus 
wieść głost—z „iście harcersk 
że wkrotce te miny stawały się coraz bardziej 
„zmokniętemi*, albowiem deszcz, ów dstępn 
towarzysz harcerzy, począł lać „jak z cebra*. 

Pomoknięte drulny znalazły schronienie w 
jakiejś wiórami zapelnionej szopie, tam też ugo- 
towały podobno bardzo smaczny posiłek, bo hu- 

mory wróciły, tylko „starą Czapla (ze „zwykle 
jak to bywa: trochę Ślepa, trochę krzywa”) skar- żyła się na kąpiel deszczową, która zniszczyła jej tualetę, niemogła darować sobie, że nie wzięła pa „wykę* parasola, 

o parogodzinnej, pełnej wrażeń wycieczce, przywiózł pociąg rozradowane druhny ż mokrej 
wwyki'* do Chełma. 

Najmłodszą żeńską drużyną w Chetmie jest 
IV-ta prrzy P, Preparandzie Nauczycielskiej. Za- 
łożycielką drużyny jest p. St. Winkówska. Obe. 

cnie fRREa liczy 18 druhen w 2 zastępach, Dru- żyna trudni się wyrobem zabewek choinkowych, haftem i wycinąniem firanek. j 
Drużynę prowadzi Dhna Wandą Winiarska, 

drużyn męskich nadesłała kronikę tylko 
drużyna 5-ta, 

Po powrocie ze Zlotu Narodowego, w któ- 
rym wzięła udział cała drużyna, praca postępuje 
w żywszym tempie, aniżeli dawniej. 

„ptaraniem drużyny zorganizowano w szkole 
i kasę iową. 

Drużyna liczy obecnie 24 druhów w 4 zas- 
tępach. 

Gicki. 

  

| Przegląd prasy. 
„_ CZUJ-DUCH, jak zwykle, wspaniale redago- 

wany, jest najlepszem i najtańszem pismem mło- 
dzieży harcerskiej. Gorąco polecamy go druży- 
nom i czytelniom szkolnym. 

Adres: Poznań—Zamck, Prenumerata kwar- 
talna 1 zł. 1o ŻĘ PKO 208.662. 

1 Na treść 9 składają się następujące ar- 
tykuły: Prochnm H. Sienkiewicza, Z za kordonu, 
dezwa, Nasza wycieczka w góry, Co każdy har- 

cerz—mający sprawność kolar za— wiedzieć powi- 
nien, Nocleg, Czy zauważyłeś; co się dzieje na wsi? 
Zycie harcerskie, Na złotem wybrzeżu. _ 

SKAUT NM 8-10, rok X, poświęcony jest 
Zlotowi Narodowemu w Warszawie i Międ. y 
rodowemu Zlotowi Skautów w Kopenhadze, Bo- 
gaty dział kroniki i Wiadomości harcerskich do- 
pełnia numeru. 

CZUWAJ, rok 9, Na 1. Po dłuższej przerwie 
ukazał się pierwszy numer „Czuwaja«, miesięcz- 
nika młodzieży hare. ziemi Łomżyńskiej. Dobór 
artykułów dobry. Wznowionemu wydawnictwu 
życzymy „pomyślnego rozwoju. 
FESLAĄ 

""SKAUT, rok II, N 8—9, miesięcznik 1-mej 
męskiej drużyny Hare. w Wilnie, 

Sympatyczne to pisemko, bardzo starannie 
redagowane, zamieszcza szereg artykułów, moj 
cych zainteresować młodzież swego środowi 

archiwum 
harcerskie.pl 

M 

ŚLAD, M 4—65, rok. II. 
Miesięcznik młodzieży Hare. Chorągwi Kie- 

leckiej, po kilkumiesięcznej przerwie, pojawił sie 
w zwiększonej objętości i z kilkoma rycinami w 
tekście, Ę 

Szeroko uwzględniony dział sportu i rozry- 
wek um; słownych, brak tylko kronik drużyn Cho- 
rągwi Kieleckiej, Bo wszak trudno uwierzyć, aby 
drużyny nic nie robiły! 

HARCERZ ŚLĄSKI, rok 3, M 2. 
Pismo poważne, o dużym „formacie. Bogaty 

dział kromki i Życia harcerskiego. 
WŚRÓD NAS, rok I, M 2. 
Dwutygodnik uczenie Gi. jum Żeńskieg: 

w Zamościu, wydawany przez I żeńską drużynę 
harcerską. 

Harcerki wydają pismo? Ależ to niemożliwe! 
A jednak tak jest, Io tego pisemko bardzo mi- 
łe i nadzwyczaj urozmaicone © sympatycznym ty- 
tule: „Wśród nas*, 

Brawo druhenki! A „nie upadajcie w czy- 
nów zapale — tylko prowadźcie tak miłe pisem- 
ko raz NA drogą, pomimo wszelkich trud- 
ności wydawniczych, a wówczas nikt nie powie, 
że barcerki tylko do pięknego munduru stworzo- 
ne, aie i do pracy mozolnej, bo pod tym zielonym 
mundurkiem biją dzielne serca, 

A więc: Baczność! Wszak hasłem naszyny 
Polska i Bóg! 

  

  

  

  

Gość 

UKRAINSKIJ PŁAST, rok III, Ne 1—2, mie- 
sięcznik ukraińskiej młodzieży skautowej, wycho- 
dzi w Stanisławowie. 82 - stronicowy numer, w 
kolorowej okładce, bogato ilustrowany zdjęciami 
z życia młodzieży 'skautowej. 

PŁOMYK, M 10. Tygodnik ilustrowany dla 
dzieci i młodzieży. 

„Płomyk jest jedynem pismem, które zdo- 
łało podbić serca _ polskiej dziatwy, kocha. więc 
Płomyk dziatwa polska, a taki panuje między ni- 
mi serdeczny stosunek, taka łączność, że trudno 
uwierzyć, a w rzeczywistości tak jest. Przeczy- 
tajcie tylko Listy od Redakcji, od których aż się 
roją okładki Płomyka, a przekonacie się. Płomyk 
redagowany jest Świetnie i daje miłą lekturę na- 
szej dziatwie, Płomyk poznał dobrze psychologję 
dziecka polskiego i oddał mu n eprzebrane skarby 
jwej duszy i serca, 
ae Boe dziwna krzywde czyni dziecku ten, kto 
patrząc, jak ono z braku odpowiedniej lektury, 
pochłania całemi masami lekturę brukową, przez 
którą traci poczucie piękna, a co najważniejsza— 
brudzi młodocianą duszę—nie da mu do rąk ta- 
kiego Płomyka, który zawsze umie pogodzić się 
z młodocianemi przyjaciółmi i da się pokochać, 

Dlatego też podajemy „ięgo adres: Warszawa, 
Świętokrzyska 30, m. 11, PKO 6880, prenumera- 
ta roczna 9 zł. 

NASZĄ PRACA — dwutygodnik młodzieży 
szkolnej powiatu Tomaszowskiego. N 4 poświę- 
cony jest Henrykowi Sienkiewiczowi— wielkiemu 

artyście, h ) y ji Narodu, 
wzorowemu obywatelowi Polski w dniu sprowa- 
dzenia zwłok Jego do Ojczyzny”. 

CZEŚĆ MARIJI, miesięcznik Związku Soda- 
licji żeńskich. Rok II, M lo i 

POD ZNAKIEM MARJI, mies. Związku So- 
dalicji Marjańskich uczniów szkół średnich w Pol. 
sce, rok 5, M 1. » h 

Że szpalt obu pisemek przebija gorąca mi- 
łość ku Bopaodziey i ufność w jej opiekę. Po- 

"zatem bogaty dział sprawozdań z życia Sodalicyj 
Marjańskich w Polsce, co świadczy dodatnio o ru- 
chu sodalicyjnym. 

MŁODA POLSKA, rok 5, M 20. 
Pismo poświęcone sprawom kulturalno-oświa- 

towym. Jest organem Małopolskiego Związku 
Młodzieży przy M. T. R... 6 

HASŁO, rok 2, M 1. 
Pisemko o treści lokalnej, wydawane przez 

uczniów P, Semin. Naucz. w Siedlcach, 

SAMOKSZTAŁCENIE, rok II, M 1—6, 
Miesięcznik oświatowo - kulturalny, podaje 

szereg rad i wskazówek, mogących zainteresować 
młodzież. Pismo redagowane Starannie, numer 
ozdabia kilka aktualnych zdjęć fotograficznych. 

GAZETA PODHALAŃSKA, Ne45, rok XII, 
jest jedynem pismem ludowo-narodowem na Skal- 
nem Podhalu. Wychodzi na każdą niedzielę. 

GŁOS LUDU, rok 19, nr. 45, e 
Najtańszy tygodnik kulturalno-oświatowy dla 

ludu polskiego. Adres: Częstochowa, Dąbr ows- 
kiego 5, 

h PODLASIAK, rok 3, M 45. ż 
Tygodnik polityczno- społeczno - narodowy, 

poświęcony sprawom ludu podlaskiego. : 

"ae -głabodox 

PRZED PRÓBĄ "SPIEW. 
© 41 „ (Autentyczne) 

Druh Z. do dha „ważnego”: — Jakim głosem 
śpiewasz? SB Sw AGW 

> tką szczecinką nie 
pasujesz do nas, posiadających długie włosy. 

ażny": — Nie szkodzi; nim się śpiew zacz- 
nie i mnie długie włosy urosną. 

. ZASTOSOWANIE MIMIKI. 

Profesor: — Wścibski, gdzie mimika ma szerokie 
zastosowanie: 

Wścibski: — Na lekcji, panie profesorze. 

Rozrywki umysłowe. 

Łamigłówki z numeru 4-go „Gościa”, z po- 
wodu fatalnych omyłek w druku, stały się wprost 

8 tylko 
Dlatego też nagród za nie Redakcja nie 

rozlosowywała. 
rane rozwiązania wszystkich łamigłówek 

z Ni 4nadesłał tylko: Wacław Nowiński z Chełma. 
Częściowe rozwiązania nadesłali: W. Bocheń- 

ska i K. Szmigielska z Zamościa. © *=*- 
Rozwiązanie łamigłówek z Ni 4 „Gościa 

1) Andrzej Małkowski. 2) Piłsudski — ) Fryde. 
lopin. ge > 3 A 

Szarada: Napoleon. SSR ETAE 
Za: trafne rozwiązanie poniższego logogryfu 

redakcja przeznacza dwie nagrody książkowe. ** 

 LOGOGRYF -= 
(Z teki „Czarnego Krukas), 7%, 

Z niżej podanych sylab ułożyć 21 wyrazów, 
których początkowe litery utworzą imię i nazwi- 
sko żołnierza i poetę Odrodzonej Polski. ..,., ; 

SYLABY: : 
u, €, i, go, mi, je, er, se, zen,ur, me, an, h 

a; ce; wol, ed, zie, ka, ib, se. kra, ło, we, 
re, mi, sy, ne, dra, pi, ta, du, mund, lu, lo, l, 
brom, re, re, sen, li, i, gó, chat, wa,rum, zo, nów, 
ka, za, mon, du, sen, lo, ny, na, sy,* na, na, wa, 
li, chy, za, da, ma. 

ZNACZENIE WYRAZÓW. 

1) Imię żeńskie, 2) Część państwa S.S.S.R. 
3) Pasmo gór w Polsce, 4) Jeden z dwunastu 

St ji 
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AZT ? WSE TORTY RET TZT ET ET TTE TOP O PAORWACE 

A3E)Y zp”: WE z A - 

ar. 

Śtr. 13 

synów .Jakóba, 5) Miasto w Azji, 6) Miasto zna- 
Hist. św. Starego Testamentu, 7) Miasto w 

Palestynie, 8) Majątek Niemcewicza, 9) Mę- 
drzec rzymski, 10) Tlenek żelaza, 11) Zwierzę 
morskie, 12) Pierwstek chemiczny, 13) Lekarze 
w gwarze żołnierskiej, 14) Słynny podróżnik 
szwedzki, 15) Materjał łatwopalny. 16) Kolor, 

„A7) Imię męskie, 18) Miasto powiatowe na Wyży- 
nie Zachodnio-Polskiej, 19) Utwór muzyczny, 20) 
Inaczej pieszczoty, 21) Pisarz norwegski. 

SZARADA. 
Pierwsze jest to dzikie zwierzę, 
Trsecie w Ałpach wodę bierze, 
Drugie, zaimek imienny, 
A wszystko, miesiąc jesienny. 

bamigłówka kryształowa. 

Z podanych liter ułożyć szereg wyrazów, 
których środkowe rzędy czytane z góry na dółi 
od lewej strony ku prawej, dadzą nam dwa wy- 
rązy na wspomnienie których każdy się raduje. 
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ZNACZENIE WYRAZÓW: 
1) Samogłoska, 2. Trzy litery alfabetu, 3) Mło- 
dzi ludzie, 4) Miasto w Azji słynne z wyrobów 
szali, 5) — ? — 6) Zwierzę dzikie (zdrobniale) 
1) Po góralsku ognisko, 8) Zaimek osobowy, 9) 
Samogłoska. 

owo WMAWIA za 

Popierajcie i rozpowszechniajcie dwutygodnik ludowy 

  

! Nr. 5. 

Odpowiedzi Redakcji, 
„Jaszoś — wierszyk zamieszczamy. „Nasze 

typy” umieścimy w nast. numerze. Czuwaj! : 
Jedna z „Jaskółek — umieścimy w 

następnym numerze. 
„Chudy pies'* — Chelm. „Swaty” — umie- 

ścimy w ye z następnych numerów. ei 
M. Luty — Warszawa — umieścimy w 

„następnym numerze. Prosimy o pamięć i obieca- 
ne artykuły z życia harcerskiego. Czuwaj! - 

St. Rost — Kowel. Korespondencje za- 
 mieszczamy. Pieśń | kowelskieji „Ze wspomnień" 
umieścimy w numerze styczniowym. Czuwaj! 

(M. Puciata — Wilno. Prosimy o pamięć, 
Siwy Sęp — Lublin. Drukujemy Prosimy 

o więcej. Czuwaj! + d48 

EDO 

Ę Z 66 
pt: Ra 

Mi'sięcznik  «rtystyczno — literacki, 
, twórczości ludowej, wychodzi w Wilnie | 
od 15 listopada r. b. pod Redakcją E. 

Jerzego Tułacza. : 
m. 

Na treść każdego numeru składają się 
najnowsze utwory poetyckie i beletry- 
styczne ludowych pisarzy i poetów. 
szeroki dział kroniki - - Omówienia kry- 
tyczne — Przegląd pism i książek — 
Względnie prowadzony dział odpowied- 

dzi Redakcji. 

Prócz tego co pewien czas nakładem 
„Lirnika* ukazują się oddzielne wyda- 
nia książkowe dział pisarzy i poetów 
ludowych p.t. „Bibloteka pisarzy i poe 

tów ludowych.* 

Adres Redakcji i Admin: Wilno, ul, Ja- 
gielońska 6. Prenumerata kwartalna 

„ 1.50 gr. roczna 6 zł,         
WIUWINKEM 

I żeńska drużyna im. E. Pla- 
terówny przy Gimn. Państw. 
przyjmuje zamówienia na wy- 
rób chusteczek i dywaników. NM 

Ceny b, umiarkowane. 

IRONJA HUMOR SATYRA © 
i t aż, e 

Redakcja: Antoni Trepiński i Mieczysław Luty. 2 

Prosimy adresować: Antoni Trepiński, Warszawa, 
ul. Miedziana 7. m. 15. 

„mdaGsgoa* JJ 

Bio e 
8 Zamówienia przyjmuje dha Masłowska. Gimn. 

Redaktor odpowiedzialny: prof, M. KIŃCZYK 
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